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Sobota 12 litego. 1859.
Poznań, 11 lutego. W ubiegłym tygodniu w są- 

¡iednićm nam Królestwie rozpoczęły się walne po­
jedzenia Towarzystwa, którego czynności mając 
spłynąć przeważnie na dźwignięcie najważniejszćj 
¡ałęzi produkcyi krajowój, tóm bliżój nas obchodzą. 
Mówimy tu o zebraniu ogólnóm Towarzystwa rolni- 
izego, które 3 b. m. w Warszawie otwartóm zostało. 
i całego niemal Królestwa przybyli członkowie w licz­
bie przeszło 900. Po uroczystóin nabożeństwie w ko­
ściele pp. Wizy tek przeszli zgromadzeni do niedawno 
(zniesionego gmachu Towarzystwa Ziemstwa kredy­
towego przy ulicy Mazowieckiój, do sali ogromnój po 
pierwszy raz otwartój, Sala ta o sklepieniu malowa- - 
tóm al fresco, wznoszącóm się na 4 marmurowych 
kolumnach, wspaniały przedstawiała widok. W obec 
członków Towarzystwa zgromadzonych, władz du­
chownych i cywilnych i dostojnych gości przybyłych 
z Krakowa, zagaił posiedzenie prezes hr. Andrzój Za­
mojski krótką przemową do członków Towarzystwa.

W przemowie tój, słowami prostemi lecz wyrno- 
wnemi swoją treścią, objawił cel dzisiejszego zebrania, 
uwiadomił o pomyślnych początkach Towarzystwa, 
lecz zachęcał do wytrwania, przedstawiając że wy­
trwałość , ciągłe dążenie do jednego celu, jest ko­
niecznym warunkiem pomyślności w każdóm dziele; 
przedstawiał potrzebę nauki, szczególniój ekonomii, 
i przedewszystkióm konieczność pracy, uważanej 
dusznie za cnotę, pracy bez którćj nic się nie sta­
nie. Następnie wskazał pomyślny rozwój Towarzy­
stwa i dziękował tak obywatelom ziemskim jak i du- 
¡howieóstwu, że nie szczędząc trudów dążyli do ce­
lów Towarzystwa rozkrzewiając coraz głębiej w kraju 
przez wszystkie warstwy społeczności, myśli ją oży­
wające- Duchowieństwu dziękował, że idąc za przy- 

‘adem swych pasterzy dyecezyalnych niosło wszę- 
lie pomoc Towarzystwu, dowodząc że stare trądy- ■ 
e obywatelstwa są w niórn silne i żywotne. Wspo- 
niawszy o ważności Towarzystwa i błogich owocach 
kie przynieść może naszój chorój społeczności rol- 
czój, radował się, że zaledwie rozpocząwszy swe 
nalania, rzec już może z chlubą, iż dobrze zasłu- 
rło się krajowi.' „Uznał to kraj i za jeden z dowodów 
go uznania poczytać można wzrastającą szybko 
czbę członków Towarzystwa. Towarzystwo winno 
)bie zasługiwać ua takie uznanie; to będzie naj- 
todszą dla niego nagrodą. Lecz to uznanie wkłada 
urazem na Towarzystwo wielkie obowiązki, którym 
by zadosyć uczynić, każdy z jego członków, każdy
obywateli kraju winien sobie wziąć za godło: jed- 
ość, cierpliwość i wytrwałość!“

Po tój przemowie rozdano między przytomnych 
isty drukowane obejmujące nazwiska blisko tysiąca 
iowych kandytatów, pragnących wstąpić do Towa- 
zystwa, którego grono już w r. z. liczyło członków 
464. Po rozdaniu list, prezes uorganizował biuro, 
¡uprosiwszy na asesorów: Walerego Szamotę, Ale­
ksandra Jackowskiego, Władysława hr. Małachow- 
¡kiego i Antoniego Skupińskiego; a sekretarzy: Kon­
stantego Górskiego i Franciszka Lutostańskiego. Po- 
izćm Aleksander Jackowski odczytał regulamin sta- 
lowiący porządek obrad. Wreszcie zaproszono do 
prezydowania w sekcyach: w administracyjnej, Domi­
nika Dziewanowskiego; w ogólnej, Jana Postużyń- 
skiego; w rolniczój, Edwarda Szydłowskiego; w sek- 
cyi chowu inwentarza, Tytusa Wojciechowskiego. Do 
obliczania głosów przy balotowaniu nowo podanych 
kandydatów wyznaczono na asesorów: Klemensa Krzyż- 
toporskiego, Józefa Kuszla, Ludwika Komierowskiego 
i Ludwika Romockiego.

Po ukonstytuowaniu w ten sposób biura Ogólnego 
zebrania i sekcyi, prezes wezwał członka komitetu 
Adama Goltza, do odczytania sprawozdania z rocz­
nych czynności komitetu Towarzystwa rolniczego, 
jako i samegoż Towarzystwa. P. Adam Goltz w spra­
wozdaniu jasno i treściwie skreślonóm dał pozuac 
stowarzyszonym działania w r. z. dokonane. Poda- 
jemy z nich niektóre:

Stan funduszów i majątku Towarzystwa był na- 
StęPz’różnych źródeł, jak ze składek od członków,

Towarzystwo ma do odebrania 
w zalegaj ącój składce z r. z. od
43ch członków.............................. 615 rs. — kop.
Czyli razem pozostaje lią r. 1859 8500 rs. 31 kop.

Majątek Towarzystwa oprócz funduszów w papie­
rach i gotowiźnie składa się: 1, z bibliteki złożonej 
obecnie z darów Spółki rocznikowój i członków To­
warzystwa, oraz z dzieł nabytych jego funduszami;
2, z modeli ofiarowanych towarzystwu; 3, z nabytych 
ruchomości; 4, z zapasowych roczników i dzieł ko­
sztem dawnej Spółki wydanych; 5, z trzech akcyi 
spółki nakładowej, każda wartości rs. 450, która 
w książkach zrealizowaną być mogąc do zapomoże- 
nia biblioteki towarzystwa bardzo się przyczyni. Ak- 
cye te ofiarowali: Ludwik Górski, Zygmunt Kra­
siński i Teodor Szydłowski.

Z najbardziój uderzających działań Towarzystwa, 
mówca wyliczył: usiłowania mające na celu przygoto­
wanie wiejskich rzemieślników, wydawnictwo książek 
zastosowanych do pojęcia ludu i tworzenie ochronek 
wiejskich, kroki czynione w celu poparcia projektu 
utworzenia kredytu dla obywateli ziemskich na dźwi- 
gnienie gospodarstwa, projektu przedstawionego na 
ręce dyrektora komisyi przychodów i skarbu. Nie 
można także pominąć pięknego czynu członka Towa­
rzystwa z okręgu tykocińskiego, który ofiarował rs. 
300, jako nadgrodę za napisanie rozprawy za najle­
pszą uznanej w przedmiocie:

„O ile ważną i potrzebną jest u nas regulacya 
gruntów, które będąc w posiadaniu prywatnych, roz­
rzucone są w trzechpolowem gospodarstwie w pomie­
szaniu z innemi posiadłościami, i na jakich zasadach 
dałoby się regulacya te przeprowadzić w Królestwie 
Polskióm w sposób najkorzystniejszy dla produkcyi 
bogactwa krajowego.“

Mowa Goltza przyjęta została z wielkim zapałem; 
podajerny z niój ostatnie kilka słów, które zdołał 
schwycić referent, na którego powadze się opieramy:

„Pomni na zasadnicze podstawy pomyślności rol­
nictwa, cechujmy, panowie, działania nasze dobróm 
zrozumieniem potrzeb jego, a w jedności serdecznej 
trafimy do celu, jaki ustawa a miłość dobra powszech­
nego temu zgromadzeniu ziemian naznacza. Koń­
czymy panowie w nadziei, że rok obecny bogatsze 
jeszcze materyały sprawozdaniu dostarczy, że owoce 
zbiorowych prac naszych dla rolnictwa podjętych i w li­
czbę wzrosną i w jakość się spotęgują.“

PoGoltzu, czł. to w. Franciszek Węgleński zdawał 
publicznie szczegółowe rachunki z funduszów Towa­
rzystwa i odczytał projekt do budżetu ua r. 1859. 
Po nim czł. To w. Konstanty Górski odczytał projekt 
komitetu o przysposobieniu zdolnych wiejskich rze­
mieślników i o stypendyach dla nich.

Tyle o pierwszćm tern posiedzeniu czytamy w war­
szawskiej korespondencyi Czasu. Dodajemy jeszcze 
pokrótce, że walne te posiedzenia mają trwać tydzień, 
a w czasie tym towarzystwo zamierza rozpoznać 49 
pytań, rozdzielonych na 4 działy, administracyjny, 
tyczący się wewnętrznych spraw zarządu towarzy­
stwa, ogólny, rolny i hodowli inwentarza. 
Pomiędzy pytaniami postawionemi są podobno nie­
które nader ważne, obchodzące i mne prowincye 
polskie. ___________________

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać pracującemu czasowo w ministerstwie spraw 
zagranicznych sekretarzowi legacyjnemu Kattemu po­
zwolenie do noszenia nadanego mu przez cesarza 
francuskiego krzyża rycerskiego orderu legii hono- 
rowój, a kupcowi Schirokowowi nadać tytuł kr. li- 
weranta nadwornego.

6 kop. 
75 „

24,102 rs. 
16,246

z ofiar wpłynęło w r. 1858 . 
Wydatki wynosiły

zostało remanentu 7,855 rs. 31 kop.

do porządku dziennego. Drugą petycyą gospodarzy 
wsi Krakowa pod Magdeburgiem, żądających wyna­
grodzenia, za ograniczenia, jakie nałożono na nich 
z powodu budowli ich leżących w' obrębie promienia 
fortyfikacyjnego, proponuje komisya podobnież oddać 
rządowi do uwzględnienia. Po długich rozprawach, 
jakie petycya ta wywołała i w których ministrowie 
wojny, sprawiedliwości i skarbu kilkakrotnie zabie­
rali głos, uchwaliła izba przejście do porządku dzien­
nego. Z powodu następującej z kolei petycyi mosięż- 
nika Schulcego o przywrócenie domów nierządu w Ber­
linie, wniósł poseł Bentkowski z uwagi na panie na 
galeryach przytomne, o wykluczeniu publiczności aż 
do załatwienia tójże petycyi. Wniosek ten stał się 
zbytecznym, ponieważ izba przyjęła bez dyskusyi pro­
ponowane jej przez komisyą przejście do porządku 
dziennego. Następnie tegoż samego losu doznała 
petycya byłego nauczyciela Wandera, który się żalił 
na radzcę ziem, z Hirschberga z powodu, iż tenże 
na posiedzeniu izby drugiój z 8 lutego 1856 r. od­
zywał się o nim w sposób ubliżający. W końcu przy­
jęła izba projekt do ustawy w przedmiocie rozmiaru 
księstwa Hohenzollern-Hechingen bez dyskusyi.

X Berlin, 10 lutego. O kwestyi wojennój i wiel- 
kiój polityce postanowiłem już wam nie pisać wię- 
cój, dopóki rzecz się nieco trwalój jak dotąd na jednę 
lub na drugą stronę nieprzechyli, każdy bowiem dzień 
przynosi to z Paryża; to z Wiednia raz niby nieco 
uspokojenia, to znowu tóm większe strachy, co wszystko 
na kursach giełdy wiernie się odbija. Nadmieniam 
wszelako, że tutejsza giełda bardzo mało ma wła­
snych strachów i własnych nadziei, i raczój idzie po­
spolicie ślepo za impulsem giełd paryskićj, londyń- SKiej 1 WieueilbKiCj. u<j:uł Wąu£, jju.uhvłiiuov vulcjo/,<* 

zaczyna już rozbierać pytanie: co począć należy i co 
pocznie gabinet tutejszy, w obec wojny francusko- 
włosko-austryackiój? Wielu, i to uietyłko w publicz­
ności ale nawet podobno i u steru rządu oświadcza 
się za neutralnością, jeżeli nie z rozkoszy, to przy- 
najmniój z konieczności. Feodalna Krzyżowa Ga­
zeta natomiast i liberalne lub liberalizujące dzienni­
karstwo niemieckie radzi, ba nawet domaga się, by 
Prusy Austryi w pomoc poskoczyły, jeżeli Francya 
orężnie w spór włoski się wmięsza. Krzyżowa 
Gazeta idzie tak daleko, że przewiduje iż w ten 
sposób podjęta wojna włoska rozstrzygnie się zape­
wne nad Renem lub Niemnem, ale to ją nie zastra­
sza. — O poniedziałkowem posiedzeniu izby posel- 
skiśj, które samemi zajmowało się petycyami, czy­
tam już w dzisiejszym Dzienniku sprawozdanie, 
nie będę więc rzeczy powiedzianych, raz jeszcze po­
wtarzał, a innych znowu rozmyślnie dla tego nie 
dotykam, że zabrakłoby w waszym Dzienniku 
miejsca, gdybym chciał o wszystkich, nawet miesz­
kańców W. Księstwa mało lub wcale nie dotyczą­
cych sprawach sejmowych wspominać. Niech mi je­
dnak wolno będzie dorzucić jeszcze słów kilka o pro­
jekcie do prawa przedłożonego na tóm posiedzeniu 
przez ministra handlu w przedmiocie kolei żelaznój 
z Bydgoszczy do Łowicza. Budowa tój kolei polega 
na traktacie zawartym w tej mierze w r. 1858. po­
między Rosyą a Prusami. Część kolei w W. Ks. 
Poznańskiem i Zachodnich Prusiech położona wynosi 
8 i pół ipil, część przypadająca na Królestwo Pol­
skie 16 i % mili. Obie części mają być jednocześ­
nie wykończone i zetknąć się u polsko-pruskiój gra­
nicy pod wsią Otłoczynem. Ponieważ polska częśc 
kolei ma być tój wiosny rozpoczętą, minister handlu 
wnosi o dozwolenie mu pożyczki w ilości 
tal. na budowę pruskiej części, z Bydgoszczy do Otło- 
czyna. Kierunek tój kolei następujący : Wyszedł­
szy z Bydgoszczy, biedź będzie wzdłuż koryta Brdy, 
przekroczy tę rzeczkę pod Czerskiem, pójdzie dalej 
Żuławami z lewćj strony Wisły aż do Torunia, i do­
tknąwszy fortecznego szańca przedmostowego, po- 
bieży po wyniosłym brzegu Wisły aż do gramcznśj 
wsi Otłoczyna. Roboty podobnież tój wiosny zacząc 
się mają Pożyczka ta, tak jak mne kolejowe po­
życzki ina być zaciągnięta przez wypuszczenie pro­
centowych i stopniowo umarzających się obligów. 
W dalszym ciągu waszój wzmianki o poniedziałko- 
wóm posiedzeniu izby zapytujecie jak się stało, że 
wedle sprawozdania dzienników berlińskich przy gło-

Berlin, 9 lutego. Na porządku dziennym posie­
dzenia dzisiejszego izby drugiój była nasamprzód 
petycya Fryderyka Borchardta i towarzyszów jego 
z pobliża Bydgoszczy, którzy się żalą na rejencyą ta­
meczną z powodu, że im odmówiła zezwolenia do 
budowania osad na gruntach do nich należących. 
Komisya wnosi o przekazanie tój prośby minister­
stwu do uwzględnienia. Po długiej dyskusyi w któ- 
rój także ministrowie spraw wewnętrznych i skarbu 
brali udział, odrzuciła izba wniosek swój komisyi 
i postanowiła znaczną większością głosów przejść
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sowaniu nad petycyą rozwodową część Polaków za, 
a część przeciwko głosowała. Odpowiedź na to pro­
sta. Jest wprawdzie pomiędzy posłami polskimi 
dwóch wyznania reformacyjnego, to jest p. Potwo­
rowski i jPilaski, o których przypuszczałby można, 
że w tej kościelnej kwestyi od reszty kolegów kato­
lickich odstrychnąćby się mogli i musieli, przecież tak 
nie było. Jeden z nich nie był w izbie obecny w cza­
sie głosowania, a drugi zadając pewien gwałt reli­
gijnemu sumieniu na korzyść narodowego wraz z ka­
tolickimi kolegami powstał za porządkiem dziennym. 
Taki jest prosty i prawdziwy fakt. Chodziłoby tylko 
o wytłómaczenie mylnego sprawozdania dzienników 
berlińskich. Otóż raz na zawsze przyjmcie za pra­
widło, że tych sprawozdań, pisanych na prędce w try­
bunie gdzie nie bardzo dobrze widać a całkiem źle 
słychać co się w izbie dzieje, za ewangielie brać nie 
należy. Dodajcie do tego okoliczność, że Polacy ra­
zem, w jednych ławkach, nie siedzą, ale-po różnych 
są porozrzucani mając obok siebie niemieckich sąsia­
dów, a łatwo pojmiecie, że sprawozdawca co z góry 
patrzy na cztery pierwsze ławki lewój strony, tak 
nazwane polskie, w których część stoi a kilku siedzi, 
myśląc, że tam sami Polacy, pisze rezolutnie, że 
część Polaków głosowała za, a część przeciw. Żeby 
już tę drobnostkę raz a dobrze wyczerpać i niepotrze- 
bować już do niój się wracać przy innych sposobnościach, 
powtórzę co mi posłowie polscy o początku tej mięsza- 
niny w polskich ławkach powiadali. Poseł Cieszkowski 
przyjechawszy najpierwszy do Berlina, zgłosił się do 
dyrektora kancelaryi izby o zajęcie czterech pierw­
szych ławek, po 6 siedzeń każda, dla polskiój frak- 
cyi, i o dodanie jeszcze paru krzeseł w bliskości. 
Dyrektór biura uskutecznił to w ten sposób, że na 
wszystkich owych żądanych miejscach poprzylepiać 
kazał kartki z napisem „frakcya hr. Cieszkowskiego.“ 
Żaden z posłów polskich nie miał wszelako przezor­
ności przylepienia obok tego ogólnego napisu, swojój 
osobistśj kartki. Ztąd poszło, że przed rozpoczęciem 
sejmu różni niemieccy posłowie pozdzierali z naj­
lepszych to jest rogowych miejsc owe ogólne napisy 
a poprzylepiali swoje osobiste kartki. Ponieważ 
sporną jest w izbie kwestyą, czy kartka z ogólnóm 
tylko oznaczeniem frakcyi zapewnia pierwszeństwo hypo-' 
teczne, ponieważ ci niemieccy intruzi do ławek pol­
skich siedzą kamieniem na zajętem miejscu i nabywają

iwwalck nYWOCUŻ. T) OSiił il iLlT j Pi fi. TllPSJin U fUtU 1 PUP.ll-
liwi Polacy ciągle się przechodzą, gdzie indziej stają 
lub siadają, romantyczhój w tej mierze hołdując 
szkole, która stałych prawideł nie lubi, idzie więc 
ztąd, że trzeba przyjąć to pomięszanie żywiołów ró­
żnych wewnątrz jednych ławek za fakt dokonany, 
i że żaden sprawozdawca dziennikarski, który wszyst­
kich głów i łysin polskich dobrze nie zna (twarzy 
ich bowiem z loży swojój widzieć nie może), nie jest 
tóż w stanie powiedzieć czy i którzy Polacy siedzieli 
a którzy stali. Takem się rozpisał nad tą drobno­
stką, dla zaspokojenia sumień czytelników waszych, 
że już mi miejsca nie starczy na powiedzenie coś 
obszerniejszego o wczorajszem posiedzeniu izby po­
selski^. Wspomnę więc tylko, że izba znowu sa- 
memi zajmowała się petycyami, że interes dla W. 
Księstwa a mianowicie dla miasta Poznania przed­
stawiały długie i ważne rozprawy nad petycyą wioski 
jednćj w obrębie promienia twierdzy magdeburskiój 
położony, i że izba znaczną większością dla peten­
tów korzystną przyjęła uchwałę. Jutro wrócę raz 
jeszcze szczegółowo do tego przedmiotu, a dziś do- 
daję tylko, że na rzeczonóm posiedzeniu przyjęła izba 
bez żadnych dyskusyi istotnych wniosek koinisyi co 
do petycyi pana Poleskiego z Poznania.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsz aw.a, 2 lutego. Pod tą datą czytamy 

w Czasie koresponuencyą, której autor wziął pod 
uwagę skarbowość Królestwa, a zwłaszcza nieprak­
tyczny i uciążliwy dla kraju rozkład podatków, które 
produkcją obciążając wysuszają źródło dochodów 
skarbowych i krajowe zasoby wycieńczają. Korespon­
dent odzywa się w te słowa:

Niedobry stan skarbu Królestwa Polskiego, mimo 
nakładania nowych podatków i zwiększania dawnych 
uciążliwych dla kraju nie tak przez swą wysokość 
jak przez swój niestosunkowy rozkład, zwraca już od- 
dawna uwagę władz tutejszych i obywateli.

Obecnie pracują w komisyi skarbu nad dwoma 
projektami: podniesienia w dwójnasób opłaty stem­
plowej i uregulowania i podwyższania podatku grun­
towego. Głównym podatkiem od ziemi u nas jest tak 
nazwany podatek „ofiary“, od którego zależy wyso­
kość wszystkich innych podatków gruntowych. Usta­
nowiony w r. 1792 jako dobrowolna i czasowa ofiara 
na wojsko, następnie przez wszystkie rządy w kraju 
naszym został zachowany i na stały zamieniony. 
Ofiara tą dziesiątego grosza od dochodu nie miała 
stałćj i niezmieniońój podstawy; każdy obywatel sarn 
podawał dochód z dóbr swoich w miarę miłości do­

bra publicznego, częstokroć wyższy lub niższy od 
rzeczywistego, i podług ówczesnego dowolnego osza­
cowania wszystkie dobra do dziś dnia ofiarę płacą. 
Skutkiem tej dowolności w oznaczeniu dochodu, a oraz 
skutkiem zmiany stosunków, gospodarstwa, wartości 
ziemi i t. p. takie teraz zachodzą różnice, że jedne 
dobra są podatkami obciążone, inne o wiele mniej 
płacą stosunkowo. Dobra, których znaczne obszary 
zajęte były nieużytkami lub lasami nieprzynoszącemi 
wówczas żadnego stałego dochodu, dziś po wzięciu 
nieużytków pod uprawę, więćój niekiedy przynoszą 
dochodu, aniżeli kiedyś były warte. Okolice, w któ­
rych w przeszłym wieku wyżej stało gospodarstwo 
bez porównania uciążliwiej są opodatkowane, niżeli 
te w których gospodarstwo rolne było w kolebce. 
Tak Krakowskie, Sandomierskie, Radomskie w ogóle 
przeciążone podatkami; Mazowsze i Kaliskie najmniej 
ich opłacają, ponieważ na zasadę do oznaczenia wy­
sokości pożyczek To w. kred,. Ziem, wzięło podatek 
„ofiary“; przeto wRadomskióm i części Krakowskiego 
wiele jest dóbr takich, że po opłaceniu podatków 
i rat Tow. żadnego prawie nie przynoszą dochodu. 
Są dobra podług dzisiejszej wysokiej wartości ziemi 
szacowane na milion, a obciążone pożyczką Tow. 
kred. 900,000 złp., i płacące wielką „ofiarę“. Na 
Mazowszu.zaś wiele jest dóbr takich, których war­
tość dochodzi obecnie do 1,200,000 złp., a zaledwie 
50—60,000 mają pożyczki.

Tutaj Czas dodaje uwagę, że zapomniał kore­
spondent dodać, że w 1849 r., podtytułem „na po­
krycie- kosztów wojny węgierskiej“, podwyższono 
wprost o połowę największe podatki gruntowe ,;ofiarę“ 
i „liwerunek“, niezważając, że ich rozkład już wprzód 
niestosunkowy, stanie się jeszcze niesprawiedliwszym 
i uciążliwszym: podwyższono także podatki stemplo­
wy, szarwarkowy itd.; słowem w ostatnich latach 
dziesięciu podwojono podatki, a mimo tego stan skarbu 
nie polepszył się. Bo nie nakładaniem nowych po­
datków obciążających wyłącznie produkćyą, tamują­
cych źródła bogactw krajowych, a przeto w.następ­
stwie i źródła dochodów skarbowych, polepszyć mo­
żna stan skarbu; ale sprawiedliwym i dobrym roz­
kładem podatków, nieutrudniających lecz pobudzają­
cych produkćyą, niekosztownym ich poborem, zwię­
kszeniem dochodów skarbowych przez podniesienie 
bogactw krajowych, stosowną administracyą docho- 
ilńw i naUłytom uńyoicm wydatków polepszyć można 
stale stan skarbu. Tymczasem dzisiaj w wielu kra­
jach ziemia, kapitał użyty produkcyjnie w ziemi lub 
przemyśle, a nawet praca; słowem pierwsze źródła 
bogactw krajowych dotknięte są najmocniój podat­
kami.

Zbyteczńóm byłoby, odzywa się korepondent, roz­
wodzić się, ile taki stan rzeczy i dobru ogólnemu 
i skarbowi przynosi szkody, oddawna tóż wymagał 
poprawy. Za zasługę przeto poczytać można dzi­
siejszemu dyrektorowi skarbu, że zajął się tyin przed­
miotem; tem większa zaś będzie jego zasługa, im 
sprawiedliwsze i odpowiedniejsze wynajdzie, podstawy 
do stałego opodatkowania ziemi. Tu bowiem leży 
cala trudność, a trudność nie mała, która wielokro­
tnie już zrażała od reformy podatków stałych.

Towarzystwo kredytowe w razie odnawiania po­
życzki trzeciego okresu, napróżno starało się wy- 
naleść właściwsze Zasady pożyczek. Skoro zaś na­
stąpi stałe opodatkowanie na słusznych i wyrozumo- 
wanycli podstawach, na szacunku ziemi oparte, za­
stosuje do niego wysokość udzielanych pożyczek, 
a przez to i pewność oraz bespieczeństwo ich powiększy 
i wielkiej liczbie obywateli przyjdzie w pomoc.

O ile jednak cieszymy się błogą nadzieją pomyśl­
nych następstw wyrozuinowanego opodatkowania ziemi, 
o tyle ubolewać nam przychodzi, że kom. skarbu 
widzi w nióm jedynie środek podwyższenia dochodów. 
Głównym bowiem jego celem być powinien równy, 
jednostajny i sprawiedliwy rozkład podatków, za któ­
rym idzie pewniejszy i regularniejszy pobór, ale nic 
nad to.

Dla podniesienia dochodów należy szukać nowych 
źródeł, co u nas nie trudno, tak przynajmniej robili 
wszyscy wielcy ministrowie; tak robił książę Lube- 
cki. Inna jest arytmetyka szkólna, a inna arytmetyka 
administracyjna, w którój najczęściej dwa razy dwa 
nie da czterech. Dla tego samego projekt podwyż­
szenia o drugie tyle opłat stemplowych, i tak już 
wysokich i uciążliwych, uważać musimy za zgubny 
i zupełnie chybiony.

Ogólne już dziś panuje przekonanie, że głównem 
źródłem dochodów nart siwa nowinnv hvp nio Ja-źródłem dochodów państwa powinny być nie do­
chody stałe, ale niestałe, konsumpcyjne. Może po­
zornie pobór ićb jest trudniejszy, ale mniej dotkli­
wie i dla, producenta i dla konsumenta, nie obcią­
żają produkcyi, ale owszem silniejszym obiegiem pie­
niędzy, większy nadają pojtęd ruchowi przemysłu 
i handlu. Łatwiój jest przy kupnie jednego przed­
miotu na spożycie nadpłacić cośkolwiek nad jego 
wartość, na rzecz ciężarów publicznych, niż wyło-

żeniem naprzód znaczniejszój od razu summy obciądzw, 
żać koszt jego wyrobu. fee

Anglia. Francya. Prusy. Rosya.W' 
na ludności: E ja

27,750,000 — 35,784,000 - 17,200,000 - 60,300,0»Łjs
ma dochodów z monopolów przez rząd trzymanych złn. [j, dochodów z monopolow przez rząd trzymanych złp. r 
57,526,993 — 408,564,560 — 251,228,920 — l,414,15lJlCl

z podatków niestałych: [nap
374,272,000 — 721,074,327 _ - 143,452,440 — 201,863,«.

z podatków stałych: 
1,804,606,166 — 1,154,763,934 — 178,841,280 231,082,6

2,236,405,159 — 2,284,402,821 — 573,522,640 — l,847,100Ł
a zatem na ’jednego mieszkańca wypada podatków w ogól.a 
złp. 80 gr. 14 złp. 61 złp. 33 gr. 10 złp. 30 g.J

podatków zaś stałych:
złp. 65 gr. 1 złp. 32 g 8 złp. 10 g. 12 złp. 3 g.jsU

A przecież w Anglii nie użalają się tak bard^f 
na przeciążenie podatkami, jak w innych krajai10^ 
chociaż obok tych podatków skarbowych opłacać jes? s 
cze potrzeba podatki na kościół panujący i podałlfa 
parafialne, pomiędzy któremi podatek na ubogi®11 
znakomite wynosi summy. R

Wprawdzie niegodzi się nawet porównywać U"'.? 
glii i zamożności jej mieszkańców z Król. Polskie, 
wszakże i u nas znalazłyby się źródła dochodilis 
gdyby je chciano i umiano szukać. Ale wygodni *est 
jest spokojnie używać darów bożych, niżeli się H $ 
potać o potrzeby i dobro kraju. Łatwiój iść sta1?1? 
rutyną, niż próbować dróg nowych nie zawsze p®?" 
wnych.

Jako przykład rutyny bezmyślnej, która wszys Po< 
kich opanowała i z którą na każdym kroku spotkast 
się można, podaje autor jcórespondencyi przytoczoi ?ei 
sposób zarządu szpitali i zakładów dobroczynny1,' 
w Królestwie. Dochód ogólny tych zakładów podli 
wykazu Rady głównśj opiekuńczój wynosił w zeszły )eor 
roku 5,004,367 złp. 12gr, która to suma gdyby w osze ' P1 
duiejszy sposób była użyta, nieskończenie więks™ 
liczbie nieszczęśliwych mogłaby przyjść w ponii®0'' 
Na dowód tego twierdzenia nie na wiatr postawiitra 
nego przytacza korespondent, że utrzymanie jedni1"1 
chorego w Sandomierzu kosztuje rocznie zip. 2‘W 
gr. 20, w Stobnicy, o kilka tylko mil odległej z ® 
1704 gr. 16. Liczby te są wymowne. •

Łącznie we wszystkich szpitalach i zakładach ł ;Jec> 
broczynnycli, są słowa korespondenta, na ogólny niuż 
chód złp. 2,895,338 gr. 28, wydano na służbę 1,039,0 P11 
złp. 18 gr. Z tego wnosićby należało, że szpil m 
istnieją raczej dla urzędników niemi zarządzający c 
nie zaś dla chorych sierót, starców i kalek. PuW1' 
bno jest to obowiązkiem naprzód Rad szczegółów oO 
a następnie i mianowicie Rady głównej wejrzeć wUe. 
kazane powyżej różnice wydatków pomiędzy szpitali “l 
blisko siebie położonemu, w zbyteczną wysokość fi’0.1' 
duszów przez służbę pochłanianych, zbadać tego pirnia 
czyny i ile możności złemu zapobiedz.

Jutro rozpoczyna się walne zebranie Towarzyst’1111 
rolniczego. Mnóstwo już jego członków zjechało ¡"ei1 
do Warszawy. Nowych kandydatów podano już'|tr 
dziś rano 800. Spodziewają się, że do końca tej™' 
rocznych posiedzeń liczba ta dojdzie do 1200, ai1"0^ 
dotąd Towarzystwo liczyło członków 1400, w t;'ma 
roku więc liczba ich wzrośnie do 2600.. Tak goiW? 
we garnięcie się do świeżo założonego towarzysM13? 
najlepsze nam rokuje nadzieje o przyszłym jego nl8ca 
woju i o zbawiennym wpływie na pomyślność krajy' 
Wszyscy przybyli mimo klęsk w tym roku przez 
nictwo poniesionych, najlepszym ożywieni są ducffl?^ 
rozprawy będą żywe i zajmujące.

FRANCYA. S
Paryż, 8 lut. Mowa cesarska jeszcze zaprzątali 

umysły, jest ona, że tak powiemy, tą sztuką suknizys 
którą wszyscy wedle swego widzimisię i usposobienifeb 
przykrawają i rozciągają, a która cierpliwie i doggo 
dnie każdemu się da ciągnąć i krajać. Wszystką 
dzienniki krajowe i zagraniczne rzuciły się na ®ter; 
jako na pożądaną pastwę,- a biorąc ją za temat d<ly' 
rabiają do niój waryacye z swój fantazyi. Dzienni iys 
francuskie w ogóle są powściągliwe, redaktorowi < 
ich muszą sobie bowiem bardzo patrzeć na palcewj 
i dają w artykułach swoich prawie tylko omówień'di 
pochwalne, nie wiedząc same jakie przypisać żDHdni 
czenie, czy manifestu wojennego, czy też gwarant!) d 
pokoju. Takiego rodzaju są wywody, które dziś® nos 
w pólurzędowych Pays, Patrie i C onstitutio'i u 
nel czytamy. Dzienniki angielskie Times, Mor!U 
Post, Daily News, Chonicle etc. rozwodząc silyn 
nad ową mową tłómaczą w ogóle jej wyrazy w sę"!Wz 
sic pokoju; Times nawet przyjmuje, że pokój j®nie 
zhbespieczony i że trzeba tylko teraz zaradzić wszys* p. 
kim klęskom, które już „koszlawa“ polityka 
wołała. Największe jednak i najpomyślniejsze WHu 
żenię tu zrobiło zapatrywanie się urzędowej AustGsii
Korespondencyi, która wypowiada swoje zadnim 
wolnienie z mowy cesarskićj, a spodziewając, się’R
spory z powodu obsadzenia wojskiem Włoch środbAlę 
wych dadzą) się wygodnie załatwić na drodze dyP^te 
matycznój, sądzi, iż Francya wkrótce położy koni® zi
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ctewyczajnym zbrojeniom. Tymczasem wrażenie, 

¡re mowa ta zrobiła w kołach dyplomatycznych
, Wo nazbyt pomyślne; jedni wytłómaczyli ją so- 
'ł jako urzędowe i do pewnego koła słuchaczy 

Mjósowane potwierdzenie głównych myśli w bro- 
p' irce tyle kroć wspominanej zawartych, inni zaś 
'Najlepszym razie upatrują w niej tylko odroczenie 
,3skj„y. Wszystkich niemal przytomnych dyplomatów 
'lerzyła przedewszystkióm ta okoliczność, że cesarz 
wyciskiem mówił o „sprawiedliwości, prawie i ho- 
W[Ze narodowym“, ani słówkiem zaś nie wspomniał 
góitraktatach, nawet wyrazu tego nie użył, choć 
;,|,w królowój Wiktoryi właśnie uszanowanie 
„łktató.w najwybitniój wypiętnowała. Pan Hueb- 
“j [był podobno przez cały ciąg mowy w widocznych 
jj|cyach. W miejscu dotyczącóm Austryi, osobliwie

słowach, że polityka Francyi nie jest ani wy-
jjnającą, ani tchórzliwą, tak mocno zadrgnął,

¡, mu aż stojący obok niego pan Kisselew rękę na 
nie położył, aby go uspokoić. Po ukończonej zaś 

M,vi'e odezwał się podobno do swoich kolegów z Prus, 
Lglii i Turcyi: „Wszakże i wy zgodziliście się 
ojiustryą na wszystkie główne punkta, tyczące się 
¡„¡ięstw Naddunajskich, czemuż więc wyłącznie Au- 
yyą zaczepiają?“ Twierdzą nawet, że cesarz od 

itjisu mowy królowój angielskiej widocznie jest zi-
1 uejszym dla lorda Cowley. Z drugiéj strony jednak 
Miłośnikach pokoju, (których we Francyi nie mało, 
podobno izby handlowe kilku najznaczniejszych

uast podały imieniem stanu kupieckiego petycye 
M cesarza z wyrażeniem obawy jaką wzbudzają wi- 

ki wojenne) wzbudziły otuchę słowa ministra Dis- 
dpeli w parlamencie wyrzeczone, jakoby cesarz Na­
zi, ¡eon rządowi angielskiemu zaręczył, że Francya
!C,: przyjdzie wpomoo Piemontowi, gdyby to mocar- 
¿gïo nie miało się względem Austryi zachować na 
fflinowisku wyłącznie obronném. To orzeczenie mi- 
rtjtra angielskiego opiera się na liście własnoręcz- 
n, ra cesarza do królowej Wiktoryi przed kilku dniami 

‘janym, na który królowa odpowiedziała także li-
2 ni własnoręcznym, który w Paryżu w tę niedzielę 

¡brano. Cesarzowi zaś przedewszystkióm chodzi
ii jednanie sobie gabinetu londyńskiego, tak dalece, 
r(już w wielu ważnych rzeczach widoczne dla niego 
Oynił ustąpienia, jak n. p. w sprawie przesiedla­

ją murzynów, połowu ryb przy Terre-Neuve, a na- 
Cy,t, co do pomnożenia liczby majtków i powiększenia 
•¿prynarki, na co Anglią zawsze zazdrosnym okiem 
mpgląda. Pierwsze posiedzenia ciała prawodawczego,
, jpe się dzisiaj odbyło, mogło także poniekąd ludzi 
jÂojnych pocieszyć. Prócz przedwstępnych prac, 
fu boru biur, jak zwykle bywa na pierwszych posie- 

)Kiniach, przemowa prezydującego hr. Morny była 
iwnym wypadkiem ; przyjęto ją z grzmiącemi okla- 

choć właściwie jój słowa są tylko zręcznym 
osmentarzem mowy cesarskiej, lecz bardziój się już
¿¡stronę pokoju przechylają. (Treść jój główną po­
iliśmy wczoraj w telegraficznych wiadomościach.) 
a(Śoki wojenne podsycone dzisiaj zostały notą dy­
li unatyczną rządu sardyńskiego wystosowaną do 

•o’r) zystićich dworów z powodu pożyczki, a będącą wy- 
jt,raźnóm oskarżeniem Austryi, równie jak i wiado- 
Mścią o pojawieniu się memorandum króla neapo- 
¡.jjińskiego, w któróm, przewidując niewątpliwie bli- 
i() wybuch wojny we Włoszech, oświadcza że na 
iażdy przypadek jest przygotowanym. Niezbywa także 

isiaj na doniesieniach o nowych przygotowaniach 
Śennycli. Telegrafem dowiadujemy się, że brygada 
card, złożona z 23 i 90 pułku liniowego i ósmego 

z® talion u strzelców już z Algieru odpłynęła, a na 
tezyszły tydzień pójdzie za nią do Marsylii brygada 
esfebvre, złożona z 41 i 56 liniowego pułku Prócz
°S’o nie ustaje przesyłanie do Marsylii wszelkich 
’hrządków artyleryjskich, budują w portach nowe 
uiterye pływające wedle ulepszonego systemu, arse­
ny północne wypróżniają się aby zapełnić arsenały 

n»4ystkich prowincyi, a do pułków wewnątrz kraju 
o" h ściągają rekrutów, że w wielu miejscach koszary 
^Wystarczają i musiano żołnierzy rozkwaterować 
e[ domach. Słychać także iż w tych dniach nieza- 
2®i(lt|je znaczne oddziały przybędą z Algieru do Rzy- 

dla wzmocnienia tamecznój załogi. — Z Algieru 
is» noszą, że jenerałowie, którzy podali się do dymi­
ły urażeni z powodu uszczuplenia swój władzy cy-
311®éj przez ks. Napoleona, dali się udobruchać, 
:SJWe tylko jen. Martimprey trwa wswojóm przed- 
SÇ1 gięciu. W Afryce zresztą zima nie zwykle sroga, 
Pniektórych miejscach śnieg na kilka stóp leży, jak 

:r I>- miasto Bordż-bu-Arreridż całkiem prawie śnie- 
zasypane. — Kolój żelazna z Marsylii do Tu- 
już w marcu ukończoną będzie. — Podług do- 

sjhsień konsula francuskiego z Dżeddy w Arabii,
^utiakam tameczny przekonany został o czynnym 

udziale w rzezi w czerwcu 1658 przez to, że
> nleziono w mieszkaniu jego pierścionek który żona 
pi-Wla pani Eveillard miała na palcu w dniu kiedy

^mordowano. Rząd francuski domaga się dla p.

Emerat od Wysokiój Porty wynagrodzenia 100,000 fr., 
a dla familii Eveillard 600,000 fr. — Prefekt depar­
tamentu de la Sąrthe wydał rozporządzenie, które 
tylko w miastach okręgowych dozwala sprzedawać proch 
i to za kwitkiem burmistrza, zatwierdzonym przez 
podprefekta. — Co do wyboru hospodara Al. Kuzy 
w Wołoszczyznie, który już podług ostatnich wia­
domości ministerstwo swoje w myśl podwójnego 
wyboru utworzył, słychać że rząd francuski nie bę­
dzie obstawał za utrzymaniem go, niechcąc oczywi­
ście gwałcić świeżo zawartej ugody. — Mówią, że 
kardynał Brunelli przybędzie z nadzwyczajnem pole­
ceniem od Papieża do Paryża. — Statki neapolitań- 
skie Hector i Stromboli, które przewożą więźniów 
politycznych do Ameryki; już wypłynęły z Kadyksu. 
Wygnańcy przez dwa lata pobierać będą zasiłek od 
rządu neapolitańskiego.

ANGLIA.
Londyn, 8 lutego. Na wczorajszóm posiedzeniu 

izby wyższej odczytano projekt do prawa mającego 
na celu zmianę niektórych przepisów względem na- 
leżytości i środków dochodzenia tychże; pomiędzy 
innemi projekt ten znosi prawie zupełnie więzienie 
za długi. W izbie niższój, na zapytanie p. Dun- 
combe, kiedy rząd zamyśla przedłożyć prawo o re­
formie, kanclerz skarbu odpowiedział, iż niemogąc 
wprawdzie oznaczyć pewnego dnia, spodziewa się, że 
jeszcze przed Wielkanocą projekt będzie mógł być 
powtórnie odczytanym. W skutek interpelacyi pana 
Clay oświadczył pan S. Fitzgerald, sekretarz stanu 
spraw zagranicznych, iż obecnie w sprawie cła sta- 
dejskiego (Stade) stanowczój odpowiedzi dać nie może, 
że jednakże zaręcza, iż traktat, na mocy którego cło 
po wyż wymienione opłacane bywało, z strony Anglii 
wypowiedzianym został, i że rząd tą sprawą zajmo­
wać się nie przestaje. —• Wydrukowano w tych dniach 
trzy ważne dokumenta, które mają być udzielone 
parlamentowi: konwencyą, podpisaną w przeszłym 
roku w Paryżu o organizacyi Multan i Wołoszczy­
zny; również konwencyą zawartą w czerwcu ¡858 
w Rio pomiędzy królową angielską a cesarzem bra­
zylijskim tyczącą się ustanowienia wspólnój komisyi 
do zbadania wzajemnych pretensyi obudwóch rządów 
i ich poddanych; nareszcie traktat o handlu i że­
gludze pomiędzy królową a cesarzem rosyjskim 12 
grudnia r. z. podpisany, zapewniający obudwom pań­
stwom wzajemną wolność handlu i żeglugi, i gwaran­
tujący artykułem 11 poddanym obudwóch mocarstw 
zupełną wolność podróżowania i pobytu w obudwu 
krajach, jako też najmowania domów i sklepów i za­
kładania przedsięwzięć handlowych. — Następcą p. 
John Ferguson, gubernatora Gibraltaru mianowany 
został jenerał Codrington. — Słychać, iż Rosyanie 
bawiący w Londynie zamyślają założyć klub rosyjski, 
na wzór angielskich; spodziewają się tutaj na lato 
cesarza Aleksandra II i licznego zastępu szlachty ro­
syjskiej. — W czwartek królowa i jej małżonek obcho­
dzie będą w Windsor uroczyście dwudziestą i pier­
wszą rocznicę ślubu swojego. Wielu już zaproszono 
gości na koncert, który się tamże odbędzie. —- Z Du­
bli nu donosi jeden z tamtejszych , dzienników, iż 
klub feniksów rozgałęziony obszernie sięga nawet 
pod samą stolicę; przed kilku dniami widziano bo­
wiem podobno o trzy tylko mile od zamku wice króla, 
około stu ludzi, ćwiczących się w nocy w manewrach 
wojskowych.

WŁOCHY,
Z Rzymu 2 lutego donoszą, że JKM. król pru­

ski, który przez kilka dni chorował w skutek zazię­
bienia, przyszedł do siebie i znów rozpoczął zwykłe 
swoje przechadzki. — Rozpocznie się tu znowu gor­
szący proces, o jakie zresztą w Rzymie nie trudno, 
przeciw signorowi Brunelli, który z urzędu złożonym 
został za to, że będąc dyrektorem zakładu Depcsi- 
teria urbana zrobił defekt dochodzący do 45,600 sku- 
dów. Ponieważ obżałowany jest bratem kardynała 
Brunelli, przeto nie został uwięzionym. — Z kró­
lestwa neapolitańskiego dochodzą wiadomości 
o przygotowaniach wojennych. Szwajcarów, których 
służba już skończona, utrzymują w pułkach pod bar­
dzo korzystnemi dla nich warunkami, a młodym lu­
dziom, którzy na przyszły rok wstępować mają do 
wojska^nie daje rząd już teraz żadnych paszportów.

AMERYKA.
Nowy-Jork, 21 stycznia. Z Washingtonu do­

noszą, iż prezydent na żądanie kongresu, aby przed­
łożył dokumenta dotyczące zamierzonego kupna wyspy 
Kuby, odpowiedział, iż nie posiada żadnych innych, 
oprócz tych, które już dawniój przedłożone zostały. ■— 
W Wirginii umarł człowiek, nazwiskiem Ph. Jesse 
liczący lat 120. ■— Z Wenezueli dowiadujemy się, 
iż jenerał Santana mianowany został prezydentem. — 
Z Port-au-Prince (Haiti) piszą z 4 stycznia: Ce­
sarz Soulouąue maszeruje przeciw powstańcom (pod 
jenerałem Gefrard), których jak zaręcza w prokla-

macyi z 4 b. m., nie obawia się wcale. Wojsko jego, 
składające, się z 1000 żołnierzy zdaje Się być oży­
wione najlepszym duchem. Wszakże czarnemu cesa­
rzowi, maszerującemu wzdłuż brzegu, towarzyszyły 
3 galery naładowane skarbami; ostrożność nigdy nie 
zawadzi! W Dominica dekretem z dnia 18 grudnia 
porty Romana, Samana i Montecristo zostały zam­
knięte dla wszystkich obcych okrętów. — Z Buenos 
Ayres donoszą o zawarciu tajnego traktatu z Sta­
nami Zjednoczonemi, którego główną treścią ma być 
umowa, iż Buenos Ayres ma służyć Stanom Zjedno­
czonym w razie wojny z rzecząpospolitą paraguaj- 
ską za „depozyt“, t. j. ma dozwolić wolnego przej­
ścia wojskom amerykańskim na lądzie i na wodzie 
i w ogólności wspierać je wszelkiemi sposobami. — 
Z Ecuador słychać tylko o ciągle trwającój bloka­
dzie przez flotę peruwiańską, i o niezadowolnieniu 
kraju z swojego rządu. — W Valparaiso zniszczonem 
przez pożar, nie myślano jeszcze o odbudowaniu mia­
sta. W Santjago aresztowano 147 osób w skutek 
rewolucyjnych proklamacyi ogłaszanych w dziennikach 
opozycyjnych i kilku burzliwych zgromadzeniach; zara­
zem w prowincyach Santjago, Valparaiso i Aconcagua 
ogłoszono stan oblężenia. Te energiczne środki przy­
wróciły nieco w kraju spokojność.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 11 lutego. Zgromadzenie reprezentantów miasta 

tutejszego postanowiło przesłać do odbywającego się obecnie 
sejmu w Berlinie dwie petycye, w przedmiotach nader ważnych 
dla miasta. Pierwsza z tych petycyi zawiera wniosek o przy­
wrócenie praw, jakie służyły pierwotnie szkołom realnym, szcze­
gólnie ze względu na skutki popisów dojrzałości. Podobnej 
treści petycye podała już znaczna liczba miast w kraju do 
sejmu. Co do treści zamierzonej tu petycyi, postanowiono wnieść 
o to,- ażeby szkołom realnym zostały "przywrócone te prawa, 
jakie szkoły te posiadały już w r. 1850, mianowicie zaś wnieść 
o porównanie ich z gimnazyami w przedmiocie dobrodziejstwa 
jednorocznej służby wojskowej, urzędów publicznych w gór­
nictwie, hutnictwie i salinach, w wyższem budownictwie a nadto 
w naukach filozoficznych i lekarskich. Wypracowanie pro­
jektu do tej petycyi poruczono komisyi magistrackićj wspólnie 
z kuratoryum szkólnem. Druga petycya, niemniej ważna, do­
tyczy uwolnienia miasta tutejszego od przymusu w należeniu 
do Towarzystwa prow. ogniowego. O uwolnienie to wniosło 
miasto już kilkakrotnie do sejmu prowincyonalnego i berliń­
skiego, lecz zawsze bezskutecznie, lubo wykazało dowodnie, 
iż w położeniu obecnem opłacać musi około 30,000 tal. więcej 
niż odbiera w- podatku ogniowym. Tym razem petycya mia­
sta ma być przesłana do obu izb sejmowych. Z powodu uro­
dzin syna księcia Fryderyka Wilhelma, uchwaliło zgromadze­
nie ustanowić fundusz na stypendya dla zdolnych lecz ubogich 
uczniów szkoły realnej tutejszej, chcących się poświęcić wyż­
szym naukom i rzemiosłom. Przeznaczono na ten cel 1000 tal. 
z życzeniem, ażeby się fundusz ten powiększył z dobrowol­
nych składek.

— Dawne targi szląskie na bydło. Począwszy od 
piętnastego stulecia odbywał się już handel wołmi tucznemi 
z Polski do Niemiec. Wtedy pośredniczyło miedzy oboma 
krajami Szląsko, gdzie też odbywały się największe targi na 
bydło, mianowicie w miastach Brzegu, Świdnicy i Nisie. Tam 
spędzano woły ruskie i odprzedawano nabywcom niemiećkim. 
Targi w Brzegu należały do największych, albowiem niekiedy 
nachodziło się tam spędzonych na jeden targ 10—12,000 wo­
łów. Woły tuczne, idąc z Rusi do Szląska, odbywały pochód 
szlakiem dwoistym: na Sandomierz, albo na Ropczyce. Inna 
droga była do Gdańska, gdzie także niekiedy woły ruskie do­
prowadzano, i tam z ich mięsa robiono śolonki dla zaopatrzenia 
okrętów. Z postępem czasu i wzrostem ludności zdarzało się, iż 
chodowcy i handlarze polscy nie zdołali nastarczyć bydła od­
powiednio, i kupcy niemieccy przybywali sami na jarmarki 
polskie. _ Wtedy zaczęły celować jarmarki polskie, mianowicie 
w mieście Jarosławiu, gdzie rok rocznie stawało 40,000 wołów. 
Jednakowoż targi szląskie utrzymywały się ciągle, i handel 
szedł tym samym trybem co pierwej, aż dopiero zamieszki po­
lityczne i rozbiór Polski sprawiły zupełną zmianę. Kupcy od- 
stręczeni ustawicznym niepokojem zaprzestali uczęszczać na 
targowiska polskie. Natedy upadły targi szląskie i tylko 
jeszcze Wrocław miał znaczenie. W końcu handel wołami 
przeszedł zupełnie w ręce starozakonnych.

— Architekt bibi. ces. w Paryżu wygotował już plan i roz­
począł przygotowania do zmiany jaką ma wykonać na zasa­
dzie tego gmachu od strony rue de Richelieu, zacząwszy od 
arkady Colberta aż do rue Neuve-des-Petits-Ćhamps.

— W jednym z tych dni, kiedy giełda paryska była burzliwą, 
dwaj wekslarze pokłóciwszy się ku wielkiemu zgorszeniu pu­
bliczności nareszcie policzkować się zaczęli, tém większe było 
oburzenie, że obydwaj są oficerami gwardyi narodowej. Jene­
rał gwardyi narodowej Lowestine koniecznie żąda, aby do 
zmycia tej hańby przyszło do pojedynku, a prawa korporacyi 
wekslarskićj wyraźnie pojedynki im zakazują. Obadwaj więc 
wystąpili z giełdy, jeden z nich Rodriguez wyzwał redaktora 
dziennika Figaro, za to, że to zajście na giełdzie w zbyt ży­
wych wystawił kolorach.

— Najlepszym dowodem jak głęboko jest wkorzeniony we 
Francyi przesąd, że w piątek wszystko się nieszczęści, jest, że 
jak statystyka okazuje cyrkulacya omnibusów jest o 25% 
mniejsza niż innych dni, a jeśli 13 miesiąca przypada na ten 
dzień feralny, na pewne przyjąć można, że ruch o 50% się 
zmniejsza.

Telegramy ostatnie,
Wiedeń, czwartek 10 lutego, przed południem.

Podług świeżo nadeszlych wiadomości z Belgradu, 
z dnia wczorajszego skupczyna odebrała berat prze­
słany od W. Porty dotyczący inwestytury księcia Mi­
łosza, i bardzo energicznie zaprotestowała przeciwko 
niemu z powodu, że nie wspomina ani o dziedziczno­
ści tronu serbskiego, ani o wyborze "przez naród do­
konanym.
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Król, loterya w Berlinie.
Berlin. 10 lutego. Dziś przy ostatniem ciąg­

nieniu drugiej klasy 119 król, loteryi klasycz­
nej padły następujące wygrane: jedna 600 tal. 
na nr. 29,347, jedna z 200 tal. na nr. 33,452 
i dwie po 100 tal. na nr. 3878 i 48,897.

Pożądany groch do siewu oraz 
i Wyka w najlepszym gatunku nade­
szły do

Jakóba GallańAPa.
[150] Poznań, ul. Piaskowa Nr. 9.

Przybyli do Poznania 11 lutego.

Donosimy Szanownym Członkom Koła 
Towarzyskiego, że walne zgromadzenie 
odbędzie się dnia 17 lutego r. b. o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu Koła, na 
które uprzejmie zaprasza 
[106] Dyrekcya,

W poniedziałek dnia 21 m. b. odbę­
dzie się teatr amatorski polski w Śre­
mie w sali kupca Kadzidłowskiego na 
korzyść powiatowego lazaretu. Po tea­
trze wieczorek tańcujący.
[165] Leon Smitkowski.

Mimo, że ceny towarów płóciennych 
nadzwyczajnie zdrożały, jednako­
woż przedaję moje znaczne zapasy płó­
cien, bielizny stołowój i dryli- 
chó w po cenach da wnychwiele tań­
szych, tak że szanowna publiczność 
odemnie kupująca 8—10 procentu za­
rabia.

S. Kantorowicz,
[147] w Poznaniu, przy Rynku.

Dla rolników!
Zielony groch olbrzymi jako 

i biały do zasiewu przedaje tanio
Juliusz Kantorowicz i syn,

[123] przy Rynku Nr. 41.

5 talarów nagrody.
Dnia 6 m. b. ukradziono z mego po­

koju złoty zegarek damski w wielkości 
talara, z napisem wewnętrznym : „Patek 
et Co. à Genève“ i drobnym długim 
złotym łańcuszkiem. Kto mi go powróci, 
odbierze powyższą nagrodę. Nabycia 
onegoż zastrzegam.

94. Breza,
[163] ulica Królewska Nr. 20,

Ulic nie szkodząca

woda do czyszczenia
wolna od wszelkich jadowi­
tych i szkodliwych pierwiast­
ków, za pomocą której można wy­
bornie chędożyć wszelkie sprzęty 
kruszcowe i drewniane, szyby od 
okien, zwierciadła, pozłacane ramy 
od obrazów, oraz przedmioty lakie­
rowane, poleca kwartę po 2 sgr.
handel farb . , 1r, . rAdolfa Asch,
[164] ul. Zamkowa 5.

UWIADOMIENIE.
Odebraliśmy polecenie sprzedania 

znacznój ilości importowanych wy­
bornych cygar, które lubownikom 
tychże polecamy. Przedaje się także
w wiązkach po 25 sztuk.
Moritse Eichborn <S? Comp.
[166] w Poznaniu.

Karty do grania z fabryki Ostena 
poleca skład jedyny tychże

D. Gołdberga.
[135] przy Starym Rynku.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Kęszyęki z Błociszewa, Kiesel z Szląska 
i Rostworowski z Wrześni, kup. Rinke 
z Remscheid, Seeger, Wolff, Buschmann, 
Radewitz, Levin i Werth z Berlina, Lesser 
z Starogrodu, Philippsohn i Lingner z Mag­
deburga, Ruschpler z Lipska, Kauffmann 
z Erfurtu, Muller z Brandenburgu, Wapler 
z Bärwaide, Wolff z Offenbachu, Wolff 
i Jacob z Wielenia, Klein z Szczecina, Rippke 
z Opola i Herngess z Dülken.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kup. Arndt 
z Gentbin, Kasch z Hamburga, Gassmann 
z Drezna, wł. dóbr Montowt z Kirpchen 
i Kennemann z Klenki, aktór Böttcher 
z Bydgoszczy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kup Hess 
z Bingen, i Frühland z Berlina, rządzca 
Duszyński z Szelejewa, ekonom Schneider 
z Opola.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Wą- 
growiecki z Szczytnik i Suchorzewski z Pu­
szczykowa, pani Szulczewska z Runowa, 
ekonom Piątkowski z Kopaszewa.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Wolański 
z Barda, Czarliński z Chwąrzna i Baranow­
ski z Rożnowa, sędzia Twardowski z Sza­
motuł, rękodzielnik Hecht z Mühlhaus, wł. 
dóbr Wolniewicz z Dębicza.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Hubert z Go- 
rówka, Sypniewski z Piętrowa, Cegielski 
z Wódek, Komorowski z Ruszkowa, ks. 
Knoblich z Bledzewa.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Moszczeń- 
czeński z Krzymowa, panie Podczaska z 
Warszawy i Simon z Texas, wł. dóbr Wojcie­
chowski i pani Ostrowska z Konina, Derse- 
ville i Sniegocki z Król. Polskiego, Majunke 
z Psiegopola, hurm. Rex z Koźmina, król, 
nadl. Bote z Krotoszyna, kup. Reichel z Kró­
lewca, Stanke z Wielenia i Goldenring z Wie­
lenia i Goldenring z Wrześni.

POD TRZEMA LILIAMI: Właś. Welnitz 
i Czaszyński z Połajewa, wł. dóbr Sójka 
z Brzezien.

KRUGA HOTEL: Cieśla Schreiber z Kargo- 
wy, kup. Techner, Lüdtke, Rauch, br. Li- 
czewicze, rzeźnik Scheibe i kup. Mündel 
z Zaniemyśla.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani:.

Dnia 11 lutego.
Zyto trochę staniało na luty 43%,— 

marz. 43% pł., na wiosnę 433/4—% pł, 
maj 44 pł., maj 44%—%—% pł., maj-c; 
do %—% Pb, czer. 45% pł., cz -lip. 45 
Okowita znowu ceny niższe, bez becz 
do %, z becz, na luty 15% pł., marz, j 
kw. 16%—’,2 pł., kw.-maj 16%—% p|

¡im

Po;

Berlin, 10 lutego. 
Pszenica 72'% tal. za 2100 funt. ( 

mekl., węcpel podług gatunku 48—78 tal 
Żyto zawsze obrot lichy na miejscu 4) 
żąd., na luty 46’/,—% pł. 47 żąd., luty-i 
46%—%—% pł., na wiosnę 46—45’/,
maj-cz. 46—y8 pł., cz.-lip. 47—% pł. U 1 
mień 33—43 pł. Owies 28—33 pr., luty-nma 
30 żąd , na wiosnę 30% żąd. Olej rzepiii.,.. 
15% żąd., na luty 15%—’/,, pł., k», . ' 
14 10/l4 pł. Okowita obrot uśpiony, Wy 
10,000 kw., bez becz 19%, z becz: na ii 
19'%—'% pł., marz.-kw. 19’%—%,—% pl 
cz. 20—’%- ’% pł., cz.-lip. 20% pł., lip,, 
21% pł.

Wrocław, 10 lutego.
Żyto na luty-marz. 43% pł., marz.-kw, 

żąd., kw.-mąj 44—44% pł., maj-cz. 45-ll'Za 
cz.-lip. 46 żąd. Olej rzep i o wy na luty 11 — 
pł., na późn. dostawy 15 żąd. 14 pł. Oko, 
na miejscu 8 pł., na luty 8% pł., marz, 
8% pł., kw.-maj 8%, pł., maj-cz. 8% pl, 
lip. 9 pł. Okowita z kartofli wiadro “

:oc¡
ityi
fill

Szczecin, 10 lutego. 
Pszenica bez pokupu, 83—85 fnt. 

snę 62% żąd. 62 pł. Żyto 77 funt, 
luty-marz. 43 % pł., na wiosnę 44— ’% pi, 
cz. 44% żąd. % pł., cz.-lip. 45 pł., lip . 
46 żąd. Olej rzepiowy 15 pł., na luty-[, 
14% żąd., kw.-maj 14% żąd., wrz.-paź. 
Okowita bez becz. 19—%6—% PL 
marz. 19% pł., na wios. 19 pł., maj-cz. 
żąd. % pł., cz.-lip. 18 żąd., lip. - sier.feie 
do % pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia

od 
tal Isg.

tki

Pl

u lffiiieb 
- urn

fn,

BERLIŃSKA
FABRYKA PAROWA MĄKI Z KOŚCI

w Martiniąuefelde pod Moabitem.
Mąkę l kości z powyższej fabryki uznali najznakomitsi chemicy, 

jako i wiele rolniczych akademii za dotąd najlepszą, jak to 
wierzytelne odpisy świadectw w rękach naszych zostające po­
twierdzają. Miałkość Nr. 1 tćj mąki równa się pięknój mące 
rzanćj, Nr. 2. średniemu prochowi ruśniczemu.

Centnar Nr. 1. kosztuje w Berlinie 3 tal.
„ Nr. 2. „ „ 2% tal.

Koszta przesyłki bardzo małe. Próby i prospekt a gratis. Zwraca­
jąc uwagę panów gospodarzy na ten ważny wyrób, którego sprze­
daż została nam poruczoną, upraszamy o łaskawe zamówienia.

Moritz Eichborn & Gomp.
w Poznaniu przy placu Sapieżyńskim Nr. 5.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania'.

ku Gnieznu o god. 1. m. 30. w połud.i 11 wiecz. 
ku Gnieznu i Trzemesznu o god. 8 rano, 
ku Wrześni i Słupcy o god. 12. m. 30 noc. 
ku Srzemowi i Krotoszynowi o god. 8.

rano i 8. wieczorem.
ku Środzie i Pleszewu o god. 10. m. 30 r. 
ku Stęszewu i Wolsztynowi o god. 8.

min. 30 rano.
ku Wolsztynowi i Cylicbowie o god. 5. 

min. 30 r. i 6. min. 45. wieczorem.
ku Skwierzynie o god. 6. min. 30 rano 

i „ 7. „ 30 w.
ku Wągrowcowi i Nakłu o god. 9. rano 

i god. 10. min. 30 wieczorem.
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Stan wody na Warcie. stóp, cali, 

Poznań, d. 10 lutego o 8 godz. z rana 3 10
„ 11 „ 8 „ „ 39

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn 
» średniej „
„ ordynar. „

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent. . . .
Słomy, „ . . .
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał. . .

15

15 5

»Iw
■syą
gmi

w

((ie

i no 
'ne,

«
żb

lite
Mjl w 

«h
t0[ 

‘ prz
:zni
ije

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 10. lutego.

pła­
cono. o)/o

Papiery pruskie. %
i%-

dano.
pła­
cono.

Pożycz, dobrow. . . .
dito rząd................
dito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb. .
dito Marchii.............
dito miasta Beri.. . 
dito dito . . 

Listy zast. March.. . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor................
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie ....
dito gwar. B.............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor................
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsoh.i Zch. 
dito Nadreńskie . . 
dito Saskie . . \ . . 
dito Szląskie .... 
Papiery nnanlcine. 

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Bosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel. .

4%
4%

3%
3’/;
3%
4%
3%
3%
3%
3%
4
4
7’

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

100%
100%
100%

116’/.

93%

94%

85

83
86%
82%
85%
93%
99%
88%
89%
85%

82%
93%
93’%
92%
93 y

93%

74
76

106
104%
107
110

I żą­
dano.

Polsk. obligi skarb. . 4 —
dito Cert. A. 300 zł. 5 —
dito dito B. 200 zł. — —
dito Lis. z. u. wRS. 4 —
dito Ob. cztk.500 zł. 4 88"%

Pieniądze.
Frydrychsdory . . .
Lujdory.......................
Złota funt cel. • • z

Saskie bil. kas . . . — —
Niem. bankn.............. — —

dito płat, w Lipsku — —
Austr. bankn............. — —
Polskie bil. bank.. . — —
Disk. bank, od wexli — —

Akcye kolei żelaznych.
4 __
4

Berl.-Poczd.-Magd. . 4 —
Berl.-Szczeciń . . . 4 —
W rocł.-Freib.............. 4 __

dito najnow. . 4 —
Brzeg-Niskie............. 4 —
Koźlo-Oderberg . . . 4 —

dito pierwot. . 4% —
dito dito . . 5 —

Dolno-Szl.-March.. . 4 —
Dolno-Szl. kol. pob. 4 —

dito pierwot. . 5 —
Półn. Fryd.-Wilh. . 4 —
Górno-Szl. A i C . . 3% 126%

dito Lit. B. . 3% 118
Opol-Tamowic. . . . 4 44%

IStarogr.-Pozn............. 3% 85%

85%
92%
22%
90%

109%

09%
99%

91%
4%

106%
103%
125%
104%
87%

55

93%
/

57%

Akcye bankowe 1 kredyt 
Beri. Stow. kas.. . . 
Beri. Tow, band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito . . . • 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. ■ 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. .
Szląsk. Stow, bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskiej • 
Concordia
Magd, assek. ogn. •

Obligacye' z prawem 
pierwszeństwa.

Beri. - Anhalt. . •
dito.................. ■ •

Berl.-Hamb..................
dito II Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A . 
dito Lit. C . . • ■ 
dito Lit. D . . • • 

Beri. - Szczeciń. . ■ •
dito II Em...............

Koźlo-Oderb.............
dito III Em.

Dolno-Szl.-March. . 
dito konwen. . • ■ 
dito dito IH ser. 
dito dito IV ser.

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4
5

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor

żą- pła- żą- pła- Akcye Szląsklch kolei % żą-
dano. cono. % dano. cono. żelaznych. /o dano,

Półn.-Fryd. -Wilh. . 4% — 100’% Freiburg.................... 4 A-
— 122% G®rn.-Szl. Lit. A . . 4 90 dito now. Emis. 4 -- ,__ 80 dito Lit. B.............. 3’% 79 __ dito obl.zpraw.pierw. 4 84%
—. 82 dito Lit. D . . . . 4 85% — dito ....................... 4%
— 100% dito Lit. E .... 3% — 75% Głóg. Sagan............... 4 -
77 — dito Lit. F . . . . 4% — 93 Brzeg. Niskie .... 4 —
— 95% Starog.-Poznań. . . . 4 — — Doln. Szl. March.. . 4

83% dito II Em.............. 4% _ __ dito z pr. pierw. 4
— 68% Kurs eieídv w Wrocław u Górno-Szl. Lit. A. i C. 3% 126',',
83% dnia 10 lutego. dito Lit. B. . . . 3% — 1
94 -- Papiery 1 pieniądze dito obi. pr pierw. 4 86'/,
81 __ 94% —- dito ....................... 3% 75%

138’% dito ....................... 41/, 93'/,
81 >% '__ 108% Opól. Tarnów............. 4 45'/,

Polskie bil. bank. . . 92 Koźlo-Oderb.............. 4 51'/,
78 Austr. banknoty . . 100% — \ dito obi. z praw pier. 4%

49 Nowa Waluta Austr. 95% — Kurs stów. kuD. W Poznał
1O13¿ Wrocław, obi. miejskie 4 — — dnia 11 lutego,

Poznań. List Zast. . 4 99% — Prusk. obi. skarb. . 3%
dito nowe .... 3'% 88’% — dito poży. skarb. . 4 —
dito nowe .... 4 89% . — dito dito 4% 101
dito Listy Rent. . 4 92’% — dito poży. r. 1855 3% -

— 92% Szląskie Listy/ Zast. 3% 85% — Pozn. List- Zast. . . 4
— 98 dito nowe Lit. A. 4 — 94% dito nowe .... 3% —
— 102% dito nowe .... 3% 95'% dito nowe .... 4 —
_ __ dito Lit. B. . . . 4 97 — Szl. List. Zast. . . . 3%
__ 89% dito Lit B. ... 3% — — Zach. Prusk............... 3% 82'i
99% dito Listy Rent. 4 93%, — Polskie........................ 4
98% __ dito Óblig. prow. 4% 100’% — Pozn. List. Rent. . 4 92%

__ Polskie List# Zast. . 4 — 89% dito obl.miejsk.il .Em. 4
__ 84 dito no#. Emis. 4 — 89% dito obi. prow. . . . 5 99'/,
_ 80 dito Obbg. skarb. 4 — — dito akc bank. prow. 83

- __ __ do. obi cząstk. a 500 zł. 4 — — Star.Pozn. ak.kol.żel.
__ 92% Austr. pożycz, naród. 5 76% — Górno-Szl. dito A.

z 92% Minerwy akcye . . . 5 — — „ obi z praw.pierw.E
—/> 1 90 Szlaski bank .... 4 82 — Polskie banknoty . . —
/ I |103 dito tow. assek. ogn. — — Zagrań, bankn. - . . —’

CZl

obl.miejsk.il
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